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prasy katolickiej I w Uąbrowie-CórDicztj. S p r a w i e  B o i e j !

Porządek naboiefistw
w  K o ś c ie le  P a r a f j a l n y m  M. B. A n ie l s k ie j .

Niedziela, dn. 15 lipca r. 1934.
G odz. 6 .3 0  —  ju trz n ia .

7 .00  -r- P ry m a rja  —  ks. P ro b o sz c z , k a . 
zan ie  —  ks. D erb is .

8 .30  —  M sza św . w kap licy  M. B. C zę- 
stochow skio] —  ks. P ro b o szcz .

9 .30  —  M sza św . — ks. D erb is .
11.00 —  S u m a  —  ks. D erb is; kazanie —  

ks. P ro b o szcz .
16 .00 —  N ieszp o ry , p ro c e s ja  ju b ileu szo w a.

D yżurnym  w b ież. tygodn iu  — K s. W,
D erb is.

Co to jest Parafja ?
W y ra z  „parafja" pochodzi od 

dwóch greckich słów , k tó re  oznacza­
ją  „domy sąs iedn ie" .  Pojęcie  para-  
fji m ożnaby  określić  ściśle w ed ług  
znaczenia tych słów, jak o  n ag ro m a­
dzenie w m niejszej lub większej 
ilości dom ów  około  jak ieg o ś  kościo­
ła. O k reś len ie  to  jednak  nie mówi 
w szystk iego , je s t  zbyt pow ierzchow ­
ne. Parafja  katolicka s tanow i coś 
więcej i coś doskonalszego ,  niż p rzy­
godne nag rom adzen ie  dom ów  na 
pew nem  te ry to r ju m  — parafja  to 
w ielka rodzina Boża.

J a k  pow sta ły  p a ra f je ?  A p o s to ­
łowie szli jak o  pierw si m isjonarze  i 
głosili po m iastach E w angelję  C h ry ­
stusow ą. Lud się nawracał, p rzy j­
m ował chrzest, g ro m ad k a  rosła, p rz y ­
bywało coraz więcej rodzin, p o w s ta ­
w ała g m in a  chrześc ijańska i Kościół 
w  znaczeniu dziejów A posto lsk ich  i 
A p o k a lip sy  św. Jana .  T e  p ierw sze  
gm iny, p ierw sze  K ościoły  k ierow ane 
były  przez  A pos to łów  i b iskupów . 
B iskupi mieli do pom ocy  kap łanów  
i d iakonów , k tó rym  pow ierzono  róż­
ne czynności w sp raw ow an iu  św ię­
tych obrzędów . T e  gm iny  chrześci­
jańsk ie  były p ie rw o tw o rem  dzis ie j­
szych parafji.

Cała ju rysdykc ja  spoczywała w rę­
kach b iskupa, kapłani zaś byli tylko 
ich pom ocnikam i, w olno  im było 
działać, ale ty lko w ram ach de lega­
cji. W  w iększych  m iastach, gdy 
liczba naw róconych  rosła ,  jeden  K oś­
ciół nie m óg ł w ystarczyć. Z  koniecz­
ności po w staw a ły  nowe Kościoły, a 
b iskupi „ustanawiali im kapłanów " 
(Dz. Ap. X IV . 22.). K ap łan i  tych 
K ościołów  nie sp raw ow ali  Mszy św., 
w ierni bow iem  mieli chodzić  do K o­
ścioła, gdzie b iskup  ce lebrow ał nie-

k rw aw ą Ofiarę. P oniew aż pierw si 
chrześcijanie często przyjm owali Ko- 
munję św., dla ła tw iejszego  jej roz­
daw ania  b iskup i rozsyłali N ajśw ię­
tszy S ak ra m e n t  do w szystk ich  K o­
ściołów sw ojego  m iasta. D opiero  
w początkach  p ią tego  w ieku  papież  
Innocen ty  I pozw olił  odpraw iać Mszę 
św. kap łanom  cm entarnych  K ościo­
łów. Kapłani Kościołow miejskich 
tego  przyw ile ju  nie otrzymali.

Z chwilą, k iedy  E w ange lję  p rzy ­
ję ły  wsie, często bardzo odleg łe od 
m iast  b iskupich , zaszła po trzeba  
u s tanaw ian ia  w iejskich parafji, a wraz 
z ustanow ien iem  tych parafji trzeba 
było rozszerzyć p raw a  i p izyw ile je  
k ap łan ó w  przy  nich ustanow ionych . 
Kościbły  m ias t  b iskupich  długi czas 
nie miały swoich d u szp as te rzy  z p ra ­
w am i i p rzyw ile jam i proboszczów . 
Mijały wieki, a z nimi ustró j K o­
ścioła p rzybierał  coraz doskonalsze  
formy, dos tosow yw ał s ię  do nowych 
w arunków  życia.

P rzyszed ł w iek  X V I, w iek  pseu- 
doreform acji Lutra ,  a deform acji ży­
cia re ligijnego. Z eb ra ł  s ię  so b ó r  try ­
dencki, aby zaradzić  złu, obm yśleć  
sposoby odrodzenia , ożyw ienia dzia­
łalności Kościoła. Pom iędzy  wielu 
o lbrzym iej doniosłości uchw ałam i za­
padła  i ta, że każda diecezja m a być 
podzielona na s tałe  parafje z p ro ­
boszczam i na czele. T a k  w drodze 
długiej ewolucji p o w sta ła  dzisiejsza 
parafja  w ujęciu nadanem  jej przez 
now y kodeks  p raw a kanonicznego.

Co to jest p a ra f ja?  „Parafja, pi­
sze Ks. P ry m as  w p as te rsk im  sw ym  
liście, j e s t  K ościołem  w znaczeniu  
D zie jów  A posto lsk ich , czyli j e s t  rze­
czyw istą  społecznością  katolików, m a­
jącą  w obręb ie  Kościoła  C h ry s tu so ­
w ego sw oje  o rgan iczne życie, swój 
u s tró j ,  sw eg o  pas te rza ,  swoje cele i 
zadania, sw oje p raw a  i czynności, 
sw oje powiązania i odgran iczen ia" . 
Parafja więc, to  m in ja tura  Kościoła 
z tą  ty lko różnicą, że oderw ana  od 
całości nie m oże żyć życiem  sam o- 
dzielnem  i jak  gałąź , co się  odrywa 
od pnia, gin ie  i ow oców  nie wyda.

Jak i  j e s t  s to su n ek  wiernych do 
p a ra f j i?  W  dzisiejszej organizacji 
Kościoła, każdy chrześcijanim  m usi 
być członkiem  jakiejś parafji. N ie­
ma chrześc ijan  luzem  chodzących, 
n iem a chrześcijan , k tó rzyby  b ezp o ­
ś red n io  z pom in ięciem  parafji byli 
cz łonkam i Kościoła. N aw et najwyżsi

przedstaw icie le  państw a, jak  k ró lo ­
wie i prezydenci,  są  cz łonkam i j a ­
kiejś parafji. C hrześcijanin , k tó rem u 
obojętna  je s t  w łasna  parafja, k tóry  
od niej s troni, czyni sobie  w ielką 
szkodę  m im o to, że i gdzieindziej 
m oże brać  udział w nabożeństw ach  
kościelnych. P rzez  parafję  p łynie 
zdrój łask  dla parafjan, kto się od­
w raca od parafji, odw raca  się od te- 
^o zdroju , p rzes ta je  z n iego  czerpać. 
Przeciw nie  ten, co bierze żyw y udział 
w życiu parafji, korzys ta  ze w szys t­
kich Mszy św za parafjan  o d p ra ­
wianych, odpustów , zasług, jak ie  zdo­
byw ają  wierni; nigdy on nie je s t  
osam otniony , nie jes t  s ierotą ,  ale 
je s t  w w ielkiej rodzinie , gdzie m i­
łość je s t  najw yższem  p raw em  i obo­
w iązk iem  każdego  jej członka.

Parafia, to  rodzina Boża. W  pa­
rafji zna jdu jem y w szystkie  elem enty 
rodziny. J a k  rodz ina  m a ojca, m atkę, 
dzieci, jak  rodzina musi mieć jakieś 
ognisko, dach nad głową, tak  sam o 
i parafja  ma sw ego  ojca, m atkę  i 
dzieci. O jcem  je s t  p roboszcz, m atką  
Kościół, a dziećmi parafjanie.  N ie­
ma p roboszcza  bez parafjan , niema 
rów nież parafjan  bez proboszcza.

Co pow inno  cechow ać p a ra f ję ?  
Jed n o ść  o rg a n ic z n a ! Jed e n  proboszcz 
w parafji, jed en  B iskup na czele die­
cezji, jeden  Pap ież  g łow ą całego 
Kościoła, a wszyscy razem , wierni i 
h ie ra rrh ja ,  s tanow ią  ow czarn ię  C h ry ­
stusa. „Parafja nie je s t  gm inow ład- 
ną, lecz spo łecznośc ią  h ierarchiczną. 
P ia s tunem  władzy kościelnej nie je s t  
gm ina, lub ktoś przez  nią pow oła­
ny, bo w Kościele C hrys tusow ym  
w ładza wywodzi się od C h ry s tu sa  i 
od N iego  przez Pap ieża  i B isk u p a  
sp ływ a na tych, k tórzy  w paralji 
paść m ają  trzodę  Bożą" (ks. P rym as).

Jak i  je s t  cel p a ra f j i?  Realizow ać 
E w a n g e l j ę ! K ró le s tw o  Boże na zie­
mi rozszerzy ło  się aż na krańce św ia­
ta. Kościół idzie wciąż naprzód  p o ­
m im o walk  i p rześladow ań . Kościół, 
w ykonując  rozkaz C hrys tusa '  P an a :  
ID Ą C , N A U C Z A JC IE  W S Z Y S T ­
K IE  N A R O D Y ...  m usi jednocześn ie  
pog łęb iać  życie duchow e sw ych w ier­
nych. Z adan ie  to, m a spełn iać  p a ­
rafja, k tó ra  nie w szerz  m a się  roz­
wijać, ale w g łąb  dusz ludzkich. B u­
dzić życie nadprzyrodzone ,  upraw iać  
ku ltu rę  katolicką, zbaw iać dusze  — 
oto zadanie parafji.

Parafja  żyje życiem w lasnem . Ka
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ry k a tu rą  życia je s t  wegetacja, J a k  
życie m usi  się odradzać, rozwijać, 
tak  i parafja  nie m oże oddać się w y­
godnej b e z c z y n n o ś c i .  Realizacja 
Ewangelji w ym aga pracy stałej g r u n ­
townej i p lanow ej. B óg chce, aby 
ludzie byli doskonali,  aby w d o s k o ­
naleniu nie ustaw ali  nigdy. B óg p o ­
m aga sw ą łaską, ale żąda w sp ó łp ra ­
cy ludzi. Do pog łęb ian ia  życia re- 
l igijnego w ezw any je s t  w  p ierw szym  
rzędzie  proboszcz, a nas tępn ie  i 
wszyscy parafjanie. „Nie spe łn ią  sw e­
go zadania parafje  martwe, tkwiące 
w zbiorowej bierności religijnej, do ­
tkn ię te  s tarczą niemocą, parafje  p o ­
kłócone, zniechęcone, nudne. T eg o  
zasadniczego braku  życia nadprzy­
rodzonego, tej p różni duchowej nie 
m ożna zam askow ać ani ruchem  ze­
w nętrznym , ani gorączką  organ iza­
cyjną, ani b łyskotliw em i w ystępam i. 
B ractwa i s tow arzyszenia ,  obchody 
i pochody, K ościół i sala paralja lna, 
lud i proboszcz nie w ydadzą  na leży­
tego czynu duszpas te rsk iego ,  jeżeli 
tw órcze  tchnienie D ucha  św. ich nie

Matki Boskiej Szkaplerznej.
16 b .  m .  t. j.  w  p o n i e d z i a ł e k  p r z y p a d a  

ś w ię t o  k o ś c i e ln e  M a tk i  B o sk ie j ,  O s u b y  
n a l e ż ą c e  do  B r a c t w a  s z k a p le r z a  K a r m e l i -  
t a ń s k i e g o  n i e c h  w  ty m  d n iu  l ic z n ie  p r z y ­
s t ą p i ą  do  s p o w ie d z i  i K o m u n j i  św ,, a ci, 
k t ó r z y  w c z e ś n i e j  b ę d ą  u  s p o w ie d z i  n i e c h  
p o p r o s z ą  o p o z w o l e n i e  p r z y s t ą p i e n i a  do  
K o m u n j i  św .  w  sa in  d z ie ń  M a tk i  B o sk ie j  
S z k a p l e r z n e j  d la  d o s t ą p i e n i a  o d p u s t u  i w y ­
p r o s z e n i a  so b ie  opieKi M a tk i  N a j św .  w  ż y ­
c iu  i w  g o d z i n ę  ś m i e r c i .  R a d z  w i d z i e l i ­
b y ś m y  w  ty m  d n iu  u  s to łu  p a ń s k i e g o  i 
d z ie c i ,  k t ó r e  n o s z ą  n a  so b ie  sz k a p le rz .  
W p i s  do  s z k a p le r z a  w  ty m  d n i u  b ę d z i e  
od  r a n a  a ż  do  g o d z .  9 w  k a p l i c y  M. B o ż e j .

Patron Stow. Pań Miłosierdzia.
W  c z w a r t e k  19 b m .  o god z .  8 r a n o  

z o s t a n i e  o d p r a w i o n a  Msza św .  k u  czci 
św .  W i n c e n t e g o  k P a u l o ,  w i e lk i e g o  J a l -  
m u ż n i k a  i O p i e k u n a  b i e d n y c h ,  s i e r o t  i bez-  
d o m n y c h .  N a  tę  u r o c z y s to ś ć  z a p r a s z a  się  
Z a r z ą d  S t o w a r z y s z e n i a  sw .  W i n c e n t e g o ,  
p a n i e  O p i e k u n k i  b i e d n y c h  i d o b r o d z ie jó w .

P ro b o s z c z .

Zapowiedzi przedślubne.
N a s t ę p u j ą c e  z a p o w i e d z i  w y g ł o s z o n e  

b ę d ą  w  d n i a c h :  p i e r w s z a  - 8 .V II ,  d r u g a
-  15 ,V U , t r z e c i a  — 22.V11 b. r. S t a n i s ł a w  

P r z y b y ł k o J  k a w .  z G o ło n o g a  S t a n i s ł a w a  
P a ł y s ó w n a ,  p z D ą b r .  G ó r n  , M a r j a n  S z c z ę ­
sn y ,  k a w .  I r e n a  B a g iń s k a ,  p.  o b o je  z D ą b r .  
G ó rn . ,  W ł a d y s ł a w  S y r k i e w i c z ,  w d o w ie c  
z Z ą b k o w ic  A n t o n i n a  S t a u c h ,  p  z D ą b r .  
G ó rn . ,  E d w a r d  S k r z e l a ,  k a w .  K o z a l ja  Ko- 
s i e r ó w n a ,  p. o b o je  z D ą b r .  G ó rn , ,  B r o n i ­
s ł a w  R a j ,  k a w .  z D ą b r .  G ó rn .  J a n i n a  C z u -  
b a ló w n d 1, p. z G o ło n o g a ,  F e l ik s  W i e l g o ,  
Kaw. M ic h a l in a  1 o m c z y k ó w n a ,  p o b o je  
z D ą b r .  G ó rn . ,  J a n  K o z ło w sk i ,  k a w .  z D ą b r  
G ó r n .  M a r ja  P i t u ł ó w n a ,  p. z G o ło n o g a .

Śluby.
O d  d n i a  l.V11. do  d n i a  8 .V II .  1934 r.

E u g e n j u s z  S n o p e k  z K a z im ie r ą  Z ę b a l ,  
J ó z e f  W i u k  z M a r j a n n ą  O r ł o w s k ą ,  M a r j a n  
K a z i m i e r z  H e j n e  z J a d w i g ą  M a r ją  R u d o l -  
f ó w n ą ,  W a c ł a w  B ł a ż e j e w s k i  ze  S t a n i s ł a w ą  
B r o n i s ł a w ą  N o w a k o w s k ą ,  Z y g m u n t  A n -

zespoli w żyw e BUJY. A l7 A.KIE B O - 
^ E  (I Kor. 3, 9), jejSrTparaffh w  s o ­
bie nie wyczuje wym  ł .  .a* napięc ia  
ducha C h r y s t u s o w e g w  żyłach 
jej nie będzie ja k  m ło tem  biło tętno 
życia nadprzyrodzonego . R o lą  Bo­
żą zo raną  (1 Kor. 3, 9), m a być p a ­
rafja, nie odłogiem, nie śc iern isk iem , 
albo nieużytk iem " (ks Prym as).

Parafja, to nie m artw a rzecz, ale 
żywy organizm ; żyjący życiem zbio- 
row em ; m a nie tylko ciało, ale i du ­
szę. C iałem  parafji je s t  zew nętrzna  
organizacja ,  a duszą  parafji jes t  ży­
cie z łaski, życie sam ego  C h ry s tu ­
sa, k rążące w członkach wiernych. 
T eg o  życia w ew nętrznego  nic zas tą­
pić nie może. J a k  w duszy człowie­
ka, tak  i w parafji winien żyć C hry ­
stus, a gdzie żyje C hrys tus ,  tam  
w szystko  tchnąć będzie Jeg o  du­
chem, duchem  miłości, zgody, tam  
będzie jedność  z ojcem parafji, w spó l­
na tro ska  o dobro  członków rodzi­
ny, jedność  z m atką, jedność  m iędzy 
członkam i — będzie „jedno s :rce i 
jedna  dusza". Prolomżcz.

d r z e j  O ż a r o w s k i  z A l e k s a n d f Ś  T rzC . ionk*  
I g n a c y  L a z a r  z L e o k a d j ą  B -szczu k w  , 

S z c z ę ś ć  B o że  n a  ł f b w e j  J  , d z e  tyoSm'

Zmarli.
O d  d n i a  l .V I I .  d o  8.VII.  1934 r. 

W i n c e n t y  B o r o w s k i  I. 51, J ó z e fa  z K l im ­
c z y k ó w  S a d y n i o w a  1. 37, A l e k s y  K o n ie c z ­
n y  1. 77.

W i e c z n y  o d p o c z y n e k  r a c z  im  d ać  P a n ie  !

Rocznice zgonów.
O d  dn .  8.VI I .  do  15, Vl f .  1933 r.

J ó z e f  S z a f r a ń s k i  1. 68, P e l a g j u  ze  Z g a j e w -  
s k i c h  S z a f i u g a  1. 33, J a n i n a  B r w d z i ń t a  
1. 35, F r a n c i s z e k  T a t a r k a  1. 64.

W  s o b o tę ,  d n .  14 l ip c a  o god z .  19-ej 
w  sali  A k c j i  K a to l i c k ie j  o d b ę d z i e  s ię  n a d ­
z w y c z a j n e  o g ó ln e  z e b r a n ie  S t o w a r z y s z e ­
n i a  M ę ż c z y z n  K a to l i c k ic h .

Złożyli ofiary na dzwony.
W  d a l s z y m  c ią g u  z ło ż y l i  o f ia ry  n a  

d z w o n y  i P.  U r z ę d n i c y  i r o b o t n i c y  z o d ­
d z ia łu  „ W a l c o w n i e "  i „ W a l c t o k a r n i e "  (H u ­
t a  B a n k o w a ) ,  J e r z y  D e b r e y  5 zł. ,  K a z i ­
m ie r z  K a c z y ń s k i  5, J a n  B u b a ł a  10, I g n a c y  
G a l lo t  5, J ó z e f  B u b a ł ł o  5, Tgnacy  D o r o b i s z  
2, W ł a d y s ł a w  M u s ia ł e k  2, J a n  Śliwa 1,50, 
Jan W y w i o ł  5, B o l e s ł a w  H y l a  1, W ł a d y ­
s ł a w  Z a w a d z k i  2, F r a n c i s z e k  P a l iń s k i  1, 
S t a n i s ł a w  G o r c z y ń s k i  ], S t a n i s ł a w  P i ą t e k  
1, E m i l  O l s z e w s k i  3, W ł a d y s ł a w  S z c z y ­
p iń sk i  1, J u l j a i ,  M a łeck i  2, S t a n i s ł a w  S u -  
p iń s k i  1, J ó z e f  B o g u s z  2, P i o t r  L a c h  0,50, 
W ł a d y s ł a w  S u c h e c k i  1, W ł a d y s ł a w  J a s i c a  
1, W ł a d y s ł a w  B a r a ń s k i  1, B o le s ła w  C ie -  
l u c h  1, S te fa n  W ł a z ł o  0,50, W i k t o r  H a -  
c h u l s k i  1, W i n c e n t y  N o w a k o w s k i  1, po  50 
g r . ; M a r ja n  S k r z y d l a k ,  M a r j a n  P i ą t e k ,  
K och  K u k u ła ,  W a c ł a w  M o sn a ,  A u g u s t  
T o m c z y k .  S t a n i s ł a w  M a rz e c  20 gr . ,  J ó z e f  
K o tw in  l zł. ,  R o m a n  G r a j e r s k i  1, P i o t r  
T o m c z y k  l f D o m i n ik  W i l k  50 gr . ,  J a n  S o ­
c h a  1 z ł ,  S t a n i s ł a w  B a r a ń s k i  1, B o l e s ł a w  
T a l  1, W i l h e l m  S z e n b e r g  1, P i o t r  . P a c h  
50 g r . ,  K a c p e r  C ic h e c k i  2 z ł ,  J a n  Ż a k  2, 
S t a n i s ł a w  G r a b o w s k i  1,50, A n d r z e j  K u ra j  
1, A l e k s y  D ą b r o w s k i  1, po  50 g r . : P i o t r

P o p e k ,  J a n  K a s p r z y k ,  J a n  K a jz e re k ,  A n ­
d r z e j  K ocel ,  A n d r z e j  G u g isz ,  A d a m  S ik o ­
ra ,  S t e f a n  M u la r c z y k .  M ic h a ł  A d a m i e !  2 
zł., J ó z e f  U. b a ń s k i  1, K o n s ta n ty  D ę b sk i  I, 
S t a n i s ł a w  T a l a r s k i  I, I g n a c y  C z e i w i e c  2, 
J ó z e f  S z p t i l i c h  1, Ig n a c y  K< s z m id a  20 g r  , 
po 50 g r . : J e r z y  B i e l a t ,  A n t o n i  L is ,  L u d -  
g e r  H o r s k i ,  J a n  P t a k ,  S y l w e s t e r  W a l u d a ,  
K a z im ie rz  S in o l ig a .  J a n  P o w r o ż n i k ,  Józe f  
W e s t e r n o w s k i  S t a n i s ł a w  A b r a t a ń s k i  1 zł., 
B r o n i s ł a w  J a m r o z  5, A n t o n i  K w ie c i e ń  l ’ 
M ie c z y s ł a w  P r z y b y l s k i  30 gr . ,  K o n s t a n t y  
K y rc z  30 gr . ,  J ó z e t  F o r m a  31 g r . ,  po  50 g r . :  
J ó z e f  K a r c z ,  F e l ik s  W a l o c h a ,  L u d w i k  
B ła s z c z a k ,  S t a n i s ł a w  Ł a c h a ń s k i ,  M ich a ł  
M io d u sz t  w s k i ,  A n d r z e j  O r a c z ,  W o j c i e c h  
N o w a c z e k ,  W o j c i e c h  C z e k a j ,  J a n  W ło s o -  
w ic z  W a l e n t y  D u d z i k o w s k i  20 gr . ,  F r a n ­
c i s z k a  T c jD a e z  1 z ł ,  J ó z e f  S t r z e l e c k i  1, 
.‘• t a n i J i a w  P y t e l  1, S z c z e p a n  Ś w i e b o d a  1, 
l g n a c y ^ S z o p i  50 g r . ,  K a z i m i e r z  O z i ę b a ł a  1, 
M ic h a .  C h m i e l  50 gr . ,  T e o f i l  G w ó ź d ź  2 zł. ,  
p o  20 gr . :  Jó * * f  L e ś n i a k ,  A n d r z e j  S o ł t y ­
s ik ,  S t a n i s ł a w  K r z y k a w s k i ,  W ł a d y s ł a w  S t a ­
c h u r a .  \ r i t o s t f  N o w a k  50 gr.,  S t a n i s i a w  O- 
ż a r o j a s k i  1 *ł., W a l e n t y  T o p o r e k  1, A d a m  
P i ą t e k  1, K a r o l  S t a c h a  30 gr . ,  S t a n i s ł a w  
J a .  t c z u r a  ?C, J a n  W i e c z o r e k  2 zł. ,  A n t o n i  
D a t e k a n  1,50 z ł ,  J a n  K u z io r  1, J a n  O le s iń -  

Iti 1, F r a n c i s z e k  O s m a n  2, A n t o n i  H u l i s t  
2, A n t o n i  P l a c e k  1, F r a n c i s z e k  K a p a  1, 
J a n  T a j c h m a n  5, J a n  S k r z y d l a k  40 g r . ,  p „ 
50 g r . :  j u l j a n  51< z ak ,  F r a n c i s z e k  M a jz n e r ,  
K o n s t a n t y  N a j d e r s k i ,  M ac ie j  P o le w s k i ,  S ta ­
n i s ł a w  B rz o a ik ie w  icz, J ó z e f  P a j ą c z k o « 's k i ,  
Józe f  B r y k ,  J ó z e f  P i w o w a r c z y k ,  J a n  L u tk a ,  
M ic h a ł  K u c h a r s k i ,  K a z i m i e r z  S o c z ó w k a ,  
W ł a d y s ł a w  K r o w ic k i ,  B r o n i s i a w  G a r n c a r z ,  
R o m a n  S z t a b a .  J a n  D ob o sz  30 g r .  F r a n c i ­
s z e k  W ą s i e l  20 gr. Mi'<ołaj G a łu s z k a  1 zł., 
P i o t r  T r y n d g  1,50, 1 r a n c i s z e k  K w ie c i e ń  1, 
E u g e n j u s z  Ś l i w i ń s k i  1, S z c z e p a n  B u k ł a d  
1, R o m a n  M a n ia k  1, po' 50 g r .  ■ Z y g m u n t  
P a c ia ,  N o w a k ,  B ł a u t ,  J u l j a i  L o r e n s ,  R o ­
m a n  K r z y n ó w e k ,  Jó z e f  B o r o w ik ,  W i n c e ń t y  
S t r u s i o ,  J a n  S t a w i c k i ,  F r a n c i s z e k  Z a j ą c  
30 gr . ,  J a k ó b  p i e p r z n i k  20, P i o t r  M a łe c k i  30, 
Jan  P a ń c z y k  1 zł. ,  J a n  O c i e p k a  1, W ł a d y ­
s ł a w  S u l e j e w s k i  3, Jan  K is ie l  1, S t a n i s ł a w  
Z b o r o w s k i  1, H y l a  S t a n i s ł a w  2, J a n  S ta c h  
25 g r ,  P io t r  C h a ła  30, F i o t r  l i ó r c z y ń s k i  20, 
R o m u a l d  W id e r s k i  35, J ó z e f  R o b a k  30, po  
50 g r . :  W .  L a c h ie w i c z ,  A n d r z e j  P s t r o w ­
sk i ,  M a rc in  P r z e w o ź n i a k ,  J ó z e f  R o m a n o w ­
sk i ,  J ó z e f  S ł a w s k i ,  J a n  W r o n a ,  S z c z e p a n  
K n u t ,  W ł a d y s ł a w  M a z u r ,B r o n i s ł a w  F r ą c z e k ,  
M a te u s z  K u c ia ,  E d w a r d  G ó re c k i .  W ł a d y ­
s ł a w  S t a w o r z y ń s k i .

Z  o d d z ia ł u  „ T o k a r n i a  W a l c ó w "  ( H u t a  
B a n k o w a ) ,  J H e r s z f e l d  1,50, A le k s .  S t a w o ­
r z y ń s k i  1, S z c z e p a n  B o c h e n e k  0,50, J u l j a n  
W o ź n ic k i  1, W ł a d y s ł a w  F r a n c u z  50, T o m a s z  
C e g ła  P i o t r  O s t a s z e w s k i  2, A n d r z e j  J a ­
ro s  5, W i k t o r  B e d n a r s k i  1,50, T o m a s z  O s i ń ­
sk i  1, M ie c z y s ł a w  K rz y sz to f ik  0,50, Kazi  
m i e r z  K q ^ o i  1, W ł a d y  ł a w  K oz io ł  3, S tan i  
słaifr R o b a k  3, J a n  M iś k ie w ic z  0,50, R o m a n  
S z c z y p i ń s k i  1,50, F r a n c i s z e k  S k i b a  4, I z y ­
d o r  B a r a n i k  1, J ó z e f  Z i e m b l i ń s k i  I 1, K a ­
z im ie r z  K a u z a l  0,50, J ó z e f  Z  e m b l i ń s k i  II 1, 
E d m u n d  J a n u s z e w s k i  1, J a n  J ę d r y c z e k  1,

R a z e m  210 zł. 11 gr.
Z te g u  w N° 18 „ G ło su  D u s z p a s t e r z a *  

j u ż  b y ło  d o l ic z o n e  do  o g ó ln ć j  k w o t y  o f ia r  
207 zł.  81 g r  , k t ó r y c h  się  p r z e t o  t u t a j  n i e  
d o l ic z a ,  a  j e d y n ie  d o l ic z a  s ię  ró ż n ic ę  w  
k w o c i e  2 zł 30 g r .

N a d to  z ło ż y l i  o f i a r y  p.p .:  R u d o l f  H e r ­
s z f e ld  5, L e o n  A d a m c z y k  5, N. N. 2, W i ­
to ld  L a s k o w s k i  2, z ło ż o n e  b e z i m i e n n i e  do  
p u s z k i  t a c k o w e j  n a  d z w o n y  10, z ło ż o n e  do 
p u s z k i  t a c k o w e j  p r z e z  S t .  S z p r u c h a  n a  
d z w o n y  2, H e l e n a  B r o d z i ń s k a  !,  Z e n o b j a  
S o b j a n k a  0,50, A l e k s a n d r a  B a r s k a  2. R a ­
z e m  z ł .  31.80. Ł ą c z n i e  z a ś  z p o p r z e d n i e -  
m i o f i a r a m i  z ł.  5.511,03.

O f i a r o d a w c o m  s k ł a d a  . B ó g  z a p ła ć "
P r o b o s z c z ,
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